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Telegraficzne wiadomości .Gaz. W. „Ks. Pozn. 
Paryż, 20. Marca, wieczorem. — Dzis nieodbyło się posiedzenie kon- 
ferencyi, ale jutro albo w sobotę odbędzie się. — Febra mleczna cesarzo- 


wej zmniejszyła się. — Książę Hieronim wstał dzis z łóżka. — Na bule- 
warach dziś wieczorem stały: 3 proc..renta 72,35, akcye austryackich 
kolej 910 i akcye austryackie kredytowe: od:810:do:820. :Pogłoska obie- 
gała, że handel akcyami austryackiemi kredytowemi zostanie zakazany. 
Paryż, 21: Marca. — Według dzis ogłoszonego, buletynu stan zdrowia 


cesarzowej, syna cesarskiego i księcia Hieronima jest wyborny. 


|. Telegraficzna wiadomość. 
` Paryż, 20. Marca. —, Dzisiejszy Monitor donosi, że wszystkim wy- 
chodźcom służy prawo powrotu 4. rancyi, jeżeli się szczerze poddadzą. 
Daléj donosi Monitor, że cesarzowa zasłabła na zwyczajną febrę mleczną 
i żejćj przebieg jest regularny. 


„Berlin, 21. Marca, — Najj. Pan zezwolić raczył na wniosek dziedziczki 
majoratu Ahlimb, owdowiałćj hr. Ahlimb Saldern Riogenwalde, aby najstarszy 
JJ) syn, referendaryusz rejencyjn y Herman Saldern Ahlimb już teraz mógł uży- 
wać tytułu hrabiego Ahlimb Saidern Ringenwalde. 


„ „Berlin, 20. Marca, — Wczoraj wprowadził. pan naczelny prezes pro- 
wincyi brandenburgskićj Flottwell, pana nadradzeę rejencyjnego barona Zedlitz 
Neukirch na urzędowanie 'zamianowanego przez . Najj. Pana. prezesem policyi 
berlińskiej i przedstawił go urzędnikom ‚podwładnym. Pan naczelny prezes 
przemówił przy tej sposobności do zgromadzonych urzędników w.stósowne 
i wielkiego znaczenia słowa, przypominając wielkie. zasługi zgasłego pana Hin- 
keldeja, wynurzył przytem nadzieję, że i następca jęgo dalej poprowadzi insty- 
tuta powszechnego użytku, które zaprowadził jego, poprzednik, Na to przymó- 


wienie się: pana naczelnego prezesa odpowiedział baron Żedlitz Neukirch krótko 


i serdecznie, że idąc za głosem Najj. Pana podjął się tak ważnego urzędowania, 
Które piastować będzie przy Bożéj pomocy ku dobru króla i ojczyzny, mając 
niepłonną nadzieję, że współurzędnicy wspierać go będą z całą usilnością 
1 wiernością. 7 - 
Południowy ieata: enaa. 

Konstantynopol, 3. Marca. — Im bardziej ustaje trąba wojenna, tém 
wyraźniej. występują, wewnętrzne pytania, które w. następnych Jatach mają 
odegrać przeważną rolę.  Swiatła i roztropna część Turków spogląda z pewną 
trwogą w przyszłość. ; ; 

=) Omerze baszy, , który pewnie dziś;w Trapezuncie siądzie na okręt, 
rozmaite tu w, ostatnich. czasach obiegały pogłoski, Prawda jest, że w. liście 
do. Pórty. zwrócił jéj uwagę na przyszlość państwa, jego złamaną siłę woj- 
skową na okupacyą obcych wojsk i na konieczność zupełnćj reorganizacyi woj- 
ska tureckiego. Omer basza prosił, aby go, z tego powodu postawiono na czele 
APRA ARROW, i i g ; 

„ — W. obozie w Mazlaku' zdrowie iska ki awia si 

dua l wojska francuskiego poprawia się po 

—, Z Konstantynopola piszą pia Rim 6. Marca do Constitutionnela: 
ÓW ROES vita zmiesć wielką lezbe gubernatorów, prowincyalnych, niepo- 
siadających dostatecznej zdolności do ZAPACH ORT ARE 
chrześcian, póddanych. Ry | PaA 
saod. Grzmot dział pod. Karsem dawno już zamilkł, szczęk oręża ucichnął 
zupełnie w. górach Armenni, a jednak te dawne „okrzyki bojowe i. łoskot tej 
upadającćj twierdzy powtarza się. teraz jeszcze w rózgłośnych echach po stoli- 
cach Europy. Przys uchajmy się tym echom, bo, wytym. odgłosie minionego 
boju, w, tych wspomnieniach. niedawnćj walki,. dosłyszymy. może nie jeden 
okrzyk zgłuszony wówczas hukiem wystrzałów, dowiemy się, nieznanych szcze- 
gółów, , pojmiemy, może jakie słowo niezrozumiałe dla nas wówczas, a które 
nam rozjaśni: lepićj, smutne: i zamglone dzieje całćj wojny armeńskićj. Oto 
W parlamencie, angielskim wytoczono sprawę o, upadek Karsu, przed szano- 
wnymi członkami izb leży. »Księga Niebieska» o 356 stronnicach na którejby 
p sląłeać é napis: »Dokumenta. w. sprawie jenerala Williamsa „przeciw 
DERRY My deliffowi oskarzonemu o przyczynienie się do żdobycia Karsu i Àr- 
menii przez Rosyan.« Dzienniki zaś IE AAR wszystkie razem glos 


z powodu świąt wielkanocnych gazeta dopiero w wtorek dnia 25. Marca wyjdzie. 


w tym procesie, popierając oskarzenie lub broniąc obwinionego. Na tych 365 
kartach »Niebieskićj Księgi« zamieszczone są odpisy całćj korespondencyi mię- 
dzy jenerałem Williamsem a lordem Redeliffem i lordem Clarendonem. Przed- 
stawiamy tu w krótkości tę sprawę: s 
Po licznych klęskach jakie armia turecko-anatolska poniosła. w kampanii 
1854 roku, posłał lord Clarendon, angielski minister spraw zagranicznych, 
w, Sierpniu 1854 roku jenerała Williamsa do Azyi mniejszej mianująć go ko- 
misarzem angielskim przy armii sprzymierzonćj turecko-anatolskićj. Lord Strad- 
ford de Redcliffe poseł angielski w Carogrodzie nie lubił osobiście jenerała Wil- 
Jiamsa , a niechęć posła do jenerala wzrosła jeszcze przez to, że bez jego rady 
mianowany został komisarzem. przy wojsku tureckiem. Wodzowie otomańscy 
znali tę niechęć -posła do jenerała; dla tego Williams przyjęty został bardzo 
nieprzyjaźnie w tureckim obozie, patrzano na niego z pod oka uważając go za 
nieprzyjeciela i szpiega. Każdy basza rabował skarb bezsumiennie, zabićrał 
pieniądze przeznaczone na żołd dla wojska i na zakupienie potrzeb wojennych, 
a nawet zakupione sprzedawał, nie dbając by najmniej na obecność komisarza 
angielskiego którego bezsilność znał dobrze, wiedząc że go w niczćm lord Red- 
clitle nie poprze. Aby pojąć co się wówczas dżiało w wojsku tureckićm, do- 
syć odczytać jeden z listów jenerała Williamsa do lorda Redcliffe, któremi za- 
pełniona jest »Niebieska Księga. Naprzykład w połowie Listopada 1854 T., 
pisze komisarz angielski do posła, iż w przeciągu parę miesięc umarło lub 
zbiegło z armii anatolskićj 12,000 ludzi, cała armia liczy tylko, 14,000 żołnierzy, 
a mimo tego baszowie biorą „Żywność na 27,000 ludzi; od 20tu miesięcy nie 
wypłacają wojsku zaległego żołdu; Żołnierze są bez.butów, broń ich w naj- 
gorszym stanie, zbrojownie próżne i bez żadnych zapasów. Jenerał Williams 
czynił wszystko co tylko mógł, aby powstrzymać nieład i nadużycia; lecz ani 
jego rady ani, przedstawienia, ani groźby nie czyniły żadnego skutku. Każdą 
pocztą „pisał do lorda Redeliffa, przedstawiał plany, prosił o pomoc. Lecz na 
58 listy nie otrzymał od posła żadnej odpowiedzi. W Styczniu 1855 roku 
zwrócił, się komisarz angielski wprost do lorda Clarendona, przesyłając mu list 
pełen skarg na postępowanie lorda Redcliffa i przedstawiając całe położenie 
rzeczy. Minister angielski w depeszy do posła napomniał goi żądał usprawie- 
dliwienia. Lord Redcliffe uniewinniając się odpowiada ministrowi, że wpra- 
wdzie nie odpisy wał na listy komisarza Williamsa, lecz uwzględniał je, w sku- 
tka nich czynił kroki u rządu tureckiego; nie odpisywał zaś komisarzowi,. al- 
bowiem nie chciał.go odczarować i złamać jego energii wystawiając mu bezsil- 
ność rządu otomańskiego, i również nie chciał go łudzić nadzieją którćj speł- 
nienie nie było prawdopodobnem. Lord Clarendon stanął jednak energicznie 
po stronie swego pelnomocnego- komisarza w Azyi, zażądał wyraźnie od pó- 
sła, aby wszystkiemi silami wspierał jenerała w jego usiłowanich około utfor- 
tyfikowania Katsu. Lecz i to uroczyste przedstawienia nie wywarło pożąda- 
nego skutku na posła; odpowiadał wprawdzie na listy jenerała, ale przed rzą- 
dem uskarzał się na prosty, cierpki i zołnierski ton jego listów i pisal do mi- 
nistra, że nie wie jak daleko sięga, pełnomocnietwo jenerała i czy ma zadosyć 
czynić każdemu jego żądaniu. Williams przeto przestał się spodziewać pomoc 
z Konstantynopola, W Lipcu gdy Rosyanie już Kars otoczyli, zwrócił się do 
wodzów armii sprzymierzonćj w Krymie,. żądając.od nich przysłania w posiłku 
20,000 lub przynajmniej 10,000 ludzi. Rada wojenna, którą ztego powodu 
wodzowie pod Sewastopolem złożyli, ódrzuciła żądanie Williamsa. Łatwo wy- 
tłumaczyć sobie to postanowienie wodzów: oblężenie Sewastopola i odparcie 
ataku armii rosyjskićj odsieczowćj grożącej uderzeniem na linią Czarnej, wy- 
magaly użycia wszystkich sił sprzymierzonych w Krymie zgromadzonych; 
zresztą los Karsu obchodził wprawdzie mocno „Anglię, lecz mniej zajmował 
Francyą. Nakoniec po-zdobyciu Sewastopola otrzymał Omer basza pozwolenie 
przedsię wzięcia dywersyi na korzyść Karsu. Rząd angielski przedstawiał, aby 
Omer basza wylądował w. Trebizondzie, poszedł do Erzerumu i z tamtąd wy- 
konał tę dywersyą; Francuzi i Turcy byli za wylądowaniem na wybrzeżąch 
„Mingrelii i Abchazyi i za działaniem dywersyjnem wykonanem w kierunku na 
Kutais i Tyflis,: licząc przy tem wielę a bezzasadnie na pomoc ludów kaukaz- 
kich. Dla: uczynienia dywersyi w pierwszym kierunku nie miał, Omer basza 
dość zasu i; środków, tojest pociągów; siły, zaś jego były, bardzo niedostate- 
‘ezne, aby ruch w drugim kierunku przedsiębrany; był skuteczny i przyniósł 
pomoc, Karsowi, jak to, wówczas, pisaliśmy. „ Dywersya. wykonyyana begti 5 
korpus 30,000 dla powstrzymania działań armii 50,000 óddalonćj o m 06 


„miejsca; dywersyi,. a, zasłonionej. órami, twierdzami i drugim 40,000ym kor- 


k > 3 


[Ok EEES SAI 222407 HPR E TAER PR 
pusem, nie może na tęż armią zadnego wywrzeć wpływu. Zresztą szeroko 


już o tóm pisaliśmy, broniąc Omera baszę przeciw za e w mu dziennikom 
dla czego bezczynnie stał w Mingrelii i nie uderzył na Kutais, dla czego nie 
przeleciał ptakiem przez góry Meskiszu, twierdze guryjskie i śruzyjskie, nie 
zdobył Tyflisu i nie napadł z tyłu na Murawiewa. Lord Redcliffe ujrzawszy 
Kars bliskim upadku zbudził się z sieo letargu i silnie natarł na rząd turecki 
aby obok wyprawy Omera baszy do Mingrelii, posłano posiłki Selimowi baszy 
do Erzerum, z którymiby ruszył przez góry Saganługu na odsiecz bohatyr- 
sko broniącćj się twierdzy. Wiadomy jest zresztą smutny koniec Karsu, znana 
jest uporczywoęć oblegających, wytrzymałość oblężonych, którzy poddali 
się wówczas dopiero, gdy polowa ich wymarła z głodu, a pozostałym wypadł 
oręż z zemdlalćj już dłoni; jenerał Williams dotrwał do końca. 

Oto jest nasze bezstronne, jak mniemamy, przedstawienie całćj sprawy 

- o upadek Karsu wytoczonćj dzisiaj przed parlament. Dzienniki angielskie to 
uderzają na lorda Redeliffa, to bronią tego dyplomatę, jak to wspomeieliśmy 
wyżćj. Times i Morning Chronicle najsilnićj przeciw niemu występują; 
bronią. go lubo słabo Post i Daily News, Globe zaś sądzi z aktów przed- 
łożonych w tćj sprawie, Że nikt, ani lord Redcliffe, ani Omer basza, ani wo- 
dzowie w Krymie, ani Anglia, ani Francya, nie są winni up AR Karsu. 

(Czas.) 
H'rancya. 

Paryż, 16. Marca. — Monitor zawiera dziś list pasterski arcybiskupa 
do duchowieństwa względem nabożeństwa i modłów za szczęśliwe rozwiązanie 
cesarzowej. 

— Wedle Pays przyniosły podatki pośrednie w miesiącu Lutym, poró- 
wnanie z Lutym 1855, więcćj 144 milionów. 

~ — Jak Moniitbi donosi, odeszły wczoraj z Tulonu do Bosforu okręty 
liniowe »Charlemagne«, »Navarine i »Ksąże Jerome» razem z fregatą parową 
»Albatros«. 

— W Francyi jest obecnie, z wyłączeniem departamentu Sekwany, 3354 
księgarzy, 944 drukarzy, 911 litografii i 61 sztycharzy. Departament Se- 
kwany ma 1034 księgarzy, 88 drukarzy, 549 litografii i b7 sztychaczy. 

— Dnia 16 Marca odbyło ciało prawodawcze nadzwyczajne posiedzenie. 
Deputowani, którzy się wczoraj (w sobotę) o 9. godzinie w pałacu ciała pra- 
wodawczego zebrali, i AR o 14 w nocy się rozeszli, zgromadzili się powtórnie 
dziś rano o godz. 83. Prezydent drzącym głosem odezwał się w te słowa: 
»Moi panowie! Tćj nocy o godzinie 4. palal cesarz oficera służby, aby dać 
znać ciału prawodawczemu o szczęśliwem rozwiązaniu cesarzowćj. Cesarzowa 
Jejmość porodziła o 34 godzinie księcia cesarskiego. (Z wszystkich stron glosy: 
Niech żyje cesarz!) Widzę moi panowie, mówi dalćj prezydent, że dzielicie 
radość całćj Francyi. (Jednogłośne wołanie: Niech żyje cesarz głośno zawołał 
Pon, niech żyje cesarzowa, niech żyje nowonarodzony książe cesarski. 

owtórzone to wołanie przez deputowanych, rozlegało się długo z wszystkich 
stron sali. Gdy się uciszono, oświadczył prezydent, Że cesarz jutro w Tuile- 
ryach przyjmie ciało prawodawcze. Deputowani będą w swych domach razem 
powołani. Prezydent donosi, że w wielkim tygodniu nie będzie żadnego po- 
siedzenia. Posiedzenie kończy się okrzykiem: Niech Żyje cesarz, niech żyje 

cesarzowa, niech żyje nowo narodzony książe cesarski. l 

Patrie wieczorna donosi: Dziś z rana o godzinie 3éj bóle tak prze- 

ważny przybrały charakter, że książęta i wszyscy dygnitarze państwa mogli 
być wpuszczeni do komnaty cesarskićj, aby być świadkami urodzenia dziecięcia 
cesarskiego. Lekarze ulżyli bóle cesarzowej , i dziecko cesarskie ujrzało wkrótce 
światło dzienne. Dziecko jest dobrćj tuszy i prawie tak jest silne, jak gdyby 
już miało dwa miesiące. Gdy cesarz dziecko ujrzał, nie mógł się wstrzymać, 
aby się nie odezwać: To wyjaśnia te długie bóle cesarzowej, Dziecko aż do 
uroczystćj mszy pozostało w komnatach matki; po chrzcie z wody przeniesiono 
je do własnych dziecka pokoi, Dano mu imiona: Napoleon, Eugen, Ludwik, 

Jan Józef na chrzcie z wody, który dziś po mszy w kaplicy w Tuileryach od- 

był uroczyście biskup z Nancy w obecności cesarza i calego dworu. Dziś wie- 
czór powszechna iluminacya. Jutro w 14 teatrach o 2. godzinie po południu 
bezplatne widowiska. 

— W konferencyach zgodzono się względem wszelkich punktów, mają- 
cych wnijść w układ pokojowy, i zdaje się, że najwięcćj trzy odbędą się po- 
siedzenia, Posiedzenie 11. ma się jutro odbyć, na którem będżie pewno pan 
minister Manteuffel, gdyż dziś tu przybywa, a jutro będzie cesarzowi przed- 
stawiony. Dwie tylko rzeczy zostawiają się na przyszłość t. j. organizacya 
Księstw naddunajskich i wynagrodzenie Sardynii. 

(Kor. Cx.) Paryż, 8. Marca, — Dowiaduję się, że na nabożeństwie za 
cesarza Mikołaja które się odbyło w kaplicy rosyjskićj przy ulicy Neuve de 
Berry, księżna Matylda pocałowała w rękę jenerała Orlowa, zapewnie jako 
przyjaciela zmarłego cesarza, który był jćj kred ejen? albowiem wyzna- 
czył jéj samowładnie 200,000 fr. pensyi z przychodów jćj taęża. 

Na wieczorze który dala lady Holland dnia 4. t. m. zdarzyła się dość zna- 
cząca scena. Lady Holland trzymając się zasady neutralności, przyjmuje 
u siebie wszystkie polityczne odcienia. Na wieczór o którym mówię, przy- 
zsły więc z mężami panie Thiers, de Remusat, d'Houssonville, de Broglie itd. 
orleanistki, Rozmawiały w najlepsze, gdy w tém zaanonsowano hrabiów de 
Flahaut i de Morny. Na to zaanonsowanie wszystkie te panie powstaly i wy- 
szły z mężami. Nazajutrz zrobiły wizytę lady Holand z przeproszeniem za 
RUA z zapewnieniem, że dało do nićej powód samo przybycie hr. de Flahaut 
i de Morny. 

Możność zawarcia pokoju sprowadza rozmowy na stan stronnictw we 
Francyi. Zapewniają, że stronnictwa w niczćm się nie zmieniły i że stronni- 
ctwo republikańskie nie zostało wcale osłabione przez transportacyą angielsko- 
kajeńską. Zapewniają, że departamenta wschodnie są ciągle źle usposobione 
i że gdyby nie czujność prefektów, mielibyśmy w jednem mieście drugą edy- 
cyą szalonego powstania angerskiego. Wiecie że rząd zakazał ogłaszać w La 
Presse dalszy ciąg felietonu Eugeniusza Sue. Wiecie, że La Presse ścią- 
gnçla znowu do siebie p. Pelletana, zdolnego, moralnego i prawdziwie repu- 

likańskiego pisarza, który od lat kilku pracował w dzienniku Estaffette, 

ale niewiecie zapewnie, że Emil de Girardin, mąż 50-letni, ma się żenić z 25- 
etnią panną Choper, sławną w Paryżu ze swćj matki i ze swćj piękności. 

l W dzisiejszym Monitorze znajduje się list cesarza do ministra wojny, 

mający na celu obudzenie emulacyi prefektów w dawaniu większej liczby zdro- 


b 


wych rekrutów. Cesarz nieopuszcza myśli utworzenia drugićj dywizyi gwar- 
dyi. Jest to rzecz polityczna a zarazem dynastyczna. < Cesarz stara się mieć 
szóstą część armii służącćj nie z powinności lecz z rzemiosła. Gwardya jest 
zawsze pewniejszą tak na ulicy jak na polu bitwy niż linia, Cesarz stara się 
także polepszyć los rannych zołnierzy i wdów żołnierzy poległych. W tym 
celu kazał przedstawić ciału prawodawczemu stosowny projekt do prawa, 
który wszystkie dzienniki pochwalają. Cesarz pracuje nad pokojem, pracuje 
zarazem nad powiększeniem sił Francyi. Powołanie w zasadzie do broni ca- 
łego kontyngensu 140,000 ludzi nie mówi za wojną, ale nie mówi także za 
pokojem. Zmiana ub'oru stugwardzistów została zdecydowaną dopiero wczo- 
raj, w skutek inspekcyi zrobionćj przez samego cesarza. 

Motywa projektu do prawa budżetowego przedstawionego ciału prawo- 
dawczemu, pokazuje ogromny wzrost bogactwa Francyi, „Roku 1852 podatki 
niestałe przyniosły 820 milionów, dziś przynoszą 948 milionów. Rząd za- 
chował w budżecie nowe podatki, uchwalone w miesiącu Lipcu, z powodu za- 
warcia pozyczki. 

Rozwiązanie cesarzowćj ma nastąpić między 14m a 25m t. m. Mówią 
ciągle, że ojcem chrzestaym narodzonego dziecka ma być papież i dodają, że 
matką chrzestną ma być królowa szwedzka. Mówią także i poraz może.setny 
że ks. Napoleon ma się żenić z królewną szwedzką. ? 

Władysław Oleszczyński robi popiersie Adama Mickiewicza; Juliusz zaś 
Fontana daje d. 17. t. m. drugi koncert na którym odegra głównie utwory 
Chopina. 

Angylia. 

Londyn, 13. Marca. — Morning Post zawiera artykuł, w którym 
stara się dowieśdź, że przy rozbiciu się konferencyi paryskich Anglia zyskać 
tylko może. Wojna bowiem poda Anglii sposobność okazania swćj siły, gdy 

la Rosyi tę konieczność pociągnie za sobą, że odsłoni jćj słabość. 

— Nadeszłe listy odl jenerała Williamsa, zwiastują dobry stan zdrowia 
jego. Wyraża się on w nich w sposób nader ujmujący dla jenerała Murawiewa, 
który się szlachetnie z nim obszedł. r 

Londyn, 14. Marca. — Legion angielsko-niemiecki liczy już 10,000 lu- 
dzi, właśnie tyle, ile zaprojektowano. Jak Daily News donoszą, mówią 
o tém, że p. S. Lyons zaraz po zawarciu pokoju zostanie zamianowanym põ- 
słem angielskim w Konstantynopolu. — Podług Morning Herald parlament 
w Maju będzie rozerwany. 

Posiedzenie izby wyższćj z dnia 13. Marca. — P; Albermarle przed- 
stawia kilka rezolucyi, które chce 14. Kwietnia wnieść;do izby. Tyczą się one 
tortur, jakich w prezydentostwie Madres dopuścili się urzędnicy celni i poli- 
cyjni. Niektóre inne bile odczytują się po raz trzeci. Na zapytanie p. Shaftes- 
bury odpowiada p. Granville, że rząd nateraz nie zamyśla jeszcze wystąpić 
z swoim billem edukacyjnym, bo jest rzeczą nader pożądaną, zostawić parla- 
mentowi czas do rozpatrzenia się w wnioskach, jakie lord Russel w tym sa- 
mym przedmiocie podał. 

Posiedzenie izby niźszćj z d. 13. Marca. — Bowyer zwraca pytanie 
do pierwszego ministra; Czy to jest prawda, co pogłoska niesie, że konferen- 
cye paryskie zajmować się będą sprawami włoskiemi? czy rząd sardyński 
żądał, żeby konferencya zwróciła uwagę swoją ku kwestyom włoskiej polityki, 
i jakie to są kwestye? Lord Palmerston; Załuję że szanownemu panu nie 
mogę żadnego w tém dać objaśnienia; Jedną z najpierwszych uchwał konferen- 
cyi była ta, żeby układy obwieszczały się same przez swoje rezultata. D'Israel: 
I jabym chciał pozwolić sobie, zapytać się szanownego lorda co do konferencyi 
paryskich, na co odpowiedź nastąpić powinna, bez naruszania wzmiankowa- 
néj uchwały. Pytanie moje jest nader ważnem, bo się tyczy relacyi dworu 
berlińskiego do konferencyi paryskich. Czyby szanowny lord nie chciał być 
tak dobrym oświadczyć nam, czy to prawdą jest, że Prusy zaproszone są na 
konferoncye paryskie, że zaprosiny te przyjęły, i że dwóch znamienitych dy- 
plomatów, z których jeden jest prezes ministrów hr. Manteuffel, zamierza 
w tym celu przybyć do Paryża? Lord Palmerston: Lękam się, żebym i na to 
pytanie nie musiał odpowiedzieć, com powiedział szanownemu pierwszemu 
panu. D'lsrael: Proszę mi pozwolić jednę jeszcze uczynić uwagę. Nie mogę 
się wprawdzie użalać, że szanowny lord wzdryga się na pytanie odpowiadać, 
nie mogę atoli pojąć, źeby odpewiedź ta była właściwa na pytania moje. 
Prosiłbym przeto: szanownego lorda, by mi raczćj nie odpowie ział, aniżeli 
Że mi udziela odpowiedzi niestósowny do mego pytania. Lord Palmerston: 
Proszę szanownego pana.o przebaczenie. Pytał mi się on, czyli członkowie 
konferencyi zaprosili Prusy do udziału w naradach, albo czyli zamyślają za- 

rosić je, i czy pruski prezydent ministrów zamyśla udać się do Paryża, ce- 
em zasiadania na konferencyach. Co pruski prezydent ministrów uczynić za- 
mierza, nie LE mi się nad tém rozwieść. — Potóm żądał admirał Napier 
zamianowania komitetu celem rozstrząsania operacyi my na morzu Baltyckiem 
w roku 1854 i 1855. W swoim Snak rozwodzi się obszernie nad 
okolicznościami, pod któremi obrany został admirałem, nad niedokładnem 
uzbrojeniem floty, nad trudnościami jakie z tąd wynikły, i nareszcie nad przy- 
godami, jakich w zatoce fińskićj doznał, i przytacza listy jakie się toczyły 
między nim a admiralicyą. Przystępuje dalej do opisu fortyfikacyi Kronsztadu, 
trwogę wzniecających, i mówi, że instrukcye jakie odebrał, pełne były sprze- 
czności co do tej fortecy jako i Sweaborgu, zdolnych sparaliżować całą dzia- 
łalność. Jak, mówi dalćj, z powodu wielkich oczekiwań, jakie roszczono do 
fioty, domagano się po nićj cudów i wielkich czynów, i że Anglia niecierpliwa 
nacierała na p. J. Grahama, który, aby mieć całą winę na kogo zwalić, „na mnie 
takową, jako na jedyną przyczynę, spędził. Z postanowień p. I. Grahama 
sądzić mi się godzi że nigdy nie miał szczerćj chęci prowadzenia wojny z Ro- 
syą. Skreśliwszy mówca potćm obraz działań z r. 1854. przystępuje do ope- 
racyi z 1855. i co tu zdziałał oświadczając, iż postępowanie rządu w tćj spra- 
wie było nader opieszałe. Prawda wykryta być może tylko przez osobny na 
to óbrany komitet. Admirał Walcott popiera wniosek. b. Wood gani to, że 
p. Napier odczytał listy prywatne, jako niewłaściwy sposób wyja*niania rze- 
czy. Komitet osobny pariamentarny nie jest właściwym trybunałem do wy- 
śledzenia rzeczy której p. Napier się domaga. Zresztą nie udowodniono wcale 
że takiego komitetu potrzeba. P. Graham wykazuje, że wystąpienie di Napiera 
wiele ma podobieństwa do zdrady, jakąby komu zarzuczono, że p. Napier do- 
puszcza się wiele dowolności, że wiedział jakiemi siłami rozrządzał na począ - 


» przeto nie może się żalić na niezdatność i niedokładność rysztunków. 
tka SH Gdy wielu mówców przeciw wnioskowi p. Napiera powstało, p. 
EE roa go, przytoczywszy poprzednio, że do podniesienia glosu jego 
NA zniewoliła go ta okoliczność, iz inaczćj nie a mu się tłumaczyć. 
WÓEŃ Fasięsiwa naddunajskie. 
Książe Gika upoważnia dywan mołdawski do wygotowania prawa o wol- 
ności druku. Rozkaz hospodarski brzmi:  , +, ARE 
„My Jerzy I. Gika książę mołdawski. Gdy wolność druku jest jedynym 
środkiem; aby utworzyć publiczną opinię, szczególnie w. kraju idącym drogą 
a nawet często oświecić rząd pod względem potrzeb narodu, przeto 


[ t u; . . p sr , 
PE mojćj radzie administracyjnej zwrócić szczególną uwagę na przed- 
miot ten tyle dla kraju MZ, ważny i wygotować odpowiedni projekt do 


prawa, który bezzwłocznie o any bedzie pod rozbiór jeneralnego dywanu, by 
na przyszłość obowiązywać mógł. Wyrabiając ten projekt, rada nie pominie, 
że jeżeli nieograniczona wolność druku częstokroć wielką aż do pewnego sto- 
nia grozi niebezpieczeństwem w rowadzając opinię publiczną w błąd i uwo- 
FE ja..aby społeczność najtrwaléj nawet zbudowaną w zamęt i bezład wtrą- 
cić , to trzymana natomiast w mądrych szrankach, użyteczną być może wszel- 
kiemu społeczeństwu, podnosząc je i stawiając na wysokości najoświeceńszych 
Óów.« 

narodó Huriya. 

Z Konstantynopola donoszą o przybyciu tam jenerała della Marmora, 
— Pożary, jakie się od chwili ogłoszenia hattischerifa w zatrważający sposób 
wzmagały, zmniejszają się znacznie, co czynnćj gensdarmeryi francuskićj za- 
wdzięczyć należy, wspierającej wedle sił władze miejscowe. HENA 

-- Kwestya księstw naddunajskich zajmuje Turcyę jak najmocnićj. Idzie 
między innemi o wybudowanie Seo po obu brzegach Dunaju, od Wid- 
dyna począwszy od ujścia Dunaju do morza Czarnego. Lord Redcliffe, który 
mocno do tego zachęca, pragnie, aby Porta obsadziła w nich wielkie załogi. 
Poseł francuski przyznaje Porcie prawo do trzymania załog w fortecach na 
prawgm tylko brzegu; fortyfikacye po lewym brzegu mają być zachowane 
la wojsk, mających otrzymać księstwa naddunajskie. 


Kronika miejscowa. 

Gostyń, 18. Marca. — Na ostatnim targu niektórzy włościanie pod- 
chmieliwszy sobie , postanowili się ścigać wozami na drodze zwirowćj dolskićj. 
Rozpędziwsz więc konie na oślep pędzili i rozjechali biednego człowieka, który 
właśnie szedł sobie tą drogą. Koło od jednego woza zgruchotało mu nogę, 
a drugą tak okaleczyło, że biedaka trzeba było odnieść do domu. 

— nocy z niedzieli na poniedziałek spalił się dwór w Smogorzewie 
odległem o Z mili od Gostynia. Ponieważ silny wiatr dął wschodni, przeto 
nic z niego nieocalono. Zaledwie dziedzic pan Basiński zdołał ocalić swoje dzie- 
cko, przyczem sobie znacznie ręce poparzył. — W Czerwonćj wsi spalił się 
wiatrak, Oba ognie podobno były podłożone. 

Panujące ostre, suche wiatry wschodnie i północne, szkodliwy wpływ 
wywierają na zdrowie ludzkie. Z tego powodu panują teraz powszechnie fe- 
bry gastryczne i nerwowe, które kończą się tyfasem. Już niejeden młodzian 
będący BKS rodziny, rozstał się z światem w skutek tych chorób. Ró- 
wnie i Dr. Wachtel zachorował, bo nieoszczędzał siebie w niesieniu pomocy 
nieszczęśliwym. Dziś umarł nagle aptekarz Rude, powszechnie żałowany z po- 
wodu zasług, które lożył tak w życiu prywatnóm jako tóż publicznóm. Nie 
tylko był oględnym i bystrym w sprawach miasta jako członek magistratu i do- 
zoru szkólnego, ale jeszcze dopomagał biednym i nieszczęśliwym datkiem 
i zdrową radą. 

, „Btęszewo, 17. Marca. — Ukradziono gospodarzowi Sejlerowi w Dobie- 
żynie pod Bukiem po rozbiciu kufra 246 tal. Udało się przecie żandarmom 
Rogge i Schmidtge z Stęszewa wykryć złodzieja w Słupi, którym nie kto inn 
był tylko gospodarz Stanisław Byczek: Ukrył on na pola swojem 185 tal. 
20 sgr., które oddano okradzionemu. 

W olsztyn, 18. Marca. — Wczorajszćj nocy o godzinie 1éj zbudziliśm 
się z przestrachem na okrzyk: gore! Zapalił się dom radzcy miejskiego L. Ale 
że niebawem pomoc nadeszła, przeto ogień nie wiele szkody narobił. Ogień ten 
był podłożony, władza śledzi zbrodniarza. 

Kcynia, 18. Marca. — Prostujemy naszą wiadomość z Bydgoszczy o po- 
żarze w Drzewianowie: dwie osoby spaliły się podczas tego pożaru, to jest 
dziecko sześcioletnie i kobieta, która się w piec do wypiekania chleba schowała. 
Dotad niewykryto przyczyny pożaru, ale się jednak domyślają, że był pod- 
ożony. 

Złośliwi jacyś ludzie połamali, a w części poprzerzynali młode lipy, na- 
sadzone na drodze zwirowćj z Kcyni do Nakła i to o pół mili od naszego mia- 
sta. Lubo co rok podobne wydarzają się przypadki, ale żeby się uwzięto na 
tak obszerną rzestrzeń, trzeba szatańskiego usposobienia. 

„ Zpod iedz rzecza. — Umarl we wsi Gorońsku d. 12. t.m. były major 
wojsk polskich i landrat powiatu wyrzyskiego August Bukowiecki, w 75tym roku 
życia. Odznaczywszy się chlubnie w kampanii rosyjskićj 1812. roku, zyskał 
sobie powszechny szacunek i zaufanie współziomków w urzędowaniu i pożyciu 
obywatelskiem. Wszyscy co go bliżćj znali, żałować w nim będą męża peł- 
nego prawości i rzetelności, a mała liczba kolegów wojskowych co go przeżyli 
oficera niezwykłego hartu duszy i męztwa i 

`. A wrzesińskiego. Zerków, 17. Marca, — Niedosyć, że sprawie- 
dliwa ręka W'szechmocnego, doty ka juź od lat trzech naszą okolicę powodzią, 
nieurodzajem i, ztąd koniecznemi ich następstwami łodem, kradzieżą i choro- 
bami szczególnićj pomiędzy najniższą warstwą ludzi, ale jakoby na domiar 
nieszczęścia uderza nas niemnićj okropnym żywiołem t. j. częstemi po- 
Żarami, które jako uragan niszczyciel Arabii, zdaje się, iż wyłącznie tu sofe 
pożerające panowanie obrały. I tak w niespełna sześciu tygodniach przypa- 
trzyliśmy się przeszło dziesięciu okropnym tego żywiołu widokom. Pieć z nich 

902) . Pięć z nic 

wybuch o w dobrach hr. St. Mycielskiego. Wspomnę o nich jako najbliżćj 
i bezpośrednio nas dotyczących. W pierwszćj połowie Lutego przez złośliwe 
podpalenie ośmnastoletniego żebraka, stały się pastwą płomieni cztery zabudo- 
wania gospodarcze do szczętu w odległem o £ mili ch nas Lisewie, przez co 


właściciele ich pozbawieni ostatniego kawałka SKIE i takk 
dzeni do kija i torby żebraczćj. a L Przytukku „ przyprowa- 


brodniarz wyśledzony, oddany już w ręce 


sprawiedliwości prawa. W dwa tygodnie poszły z dymem dwa budynki do- 
minialne w Kamieniu, a wktótce potem obora, owczarnia i stajnia tamże, ru- 
nęły w zgliszczach z wszystkićm, co się w nich znajdowało. Na dniu 18. Lutego 
zaledwo się dzień nachylił do zmroku, żałosny jęk dzwonu wywołał mieszkań- 
ców miasta i okolicznych wiosek, by się przypatrzeć co chwila odświeżającemu 
się, a bliżćj do nas dochodzącemu widowiskowi. Na folwarku Żułków, które 
dzierzawi niejaki Oberamtmann P: R. « podobno z Pomeranii, a który to folwark 
stykający się z miastem, zajęła się w środku stodoła, w którćj się znajdowało 
nieco lupinus i parę kop czy słomy czy zboża w snopie tak nagle, iż wszelki 
ratunek był bezskutecznym. Złowrogi wiatr Prozac iskry i płomień na po- 
bliskie bo tylko kilkanaście kroków ztąd odległe, słomą pokryte zabudowania 
plebańskie, które tylko nieopisanem wysileniem, poświęceniem i' narażeniem 
życia wielu odważnych obywateli mista, a wyraźnićj cudem ocalały. W nie- 
mal rocznicę temu zgorzał cały folwark we wsi Zułkowie odległy od pierwszćj 
tylko 4 mili, daigrzawiony przez tegoz Oberamtmanna R..... Pożar wybuch 
w kilku miejscach. Nie koniec klęski dnia 16. t. m. pom: godziną 11. 
i12. w nocy, podkusił nie śpiący szatan tajnego zbrodniarza do nowćj okro- 
pności przejmującćj trwogą i zgrozą każdy umysł. W'yrodna, nie syta po- 
żaru i nieszczęcia dusza wznieciła powtórnie pożar w kilku miejscach w bu- 
dynkach gospodarczych w przyległem naszemu miasteczku Zułkowie. Płonąc 
żywioł rozniósł w jednćj godzinie dwa budynki plebańskie z całym dobytkiem 
rócz kilku sztuk bydła, i tylko przez czeladź zamieszkałą lichą plebanią powa; 
fi w gruzy. Okropnym tym upadkiem srodze dotknięty został proboszcz 
miejscowy, nie mając assekuracyi ogniowćj: Cała parafia podziela z nim ten 
smutek, bo to samo byłoby mogło spotkać miasto, bowiem nienawistny wiatr 
dmiący wprost na nie, zasypywał je iskrami. Trwoga i przestrach postawiły 
całą ludność miasta na nogi, broniono wszystko z poświęceniem i tak Bóg ła- 
skawy zostawił nas cało. Pan Oberamtmann dobrze assekurowany, ale bie- 
dny lud roboczy w jego służbie pozbawiony całego swego majątku t. j. bydła. 
Dreszcz przechodzi duszę człowieka, patrząc dziś na owo zgorzelisko, powa- 
lone mury, na owe ogorzałe słupy. Cała ludność miejska i okoliczna idąc na 
ZBOCZE, kładzie obok siebie narzędzia do obrony ogniowej, aby ję mieć za- 
wsze w pogotowiu, bo już przyśliśmy do tego, że pytamy ciągle: a dziś 
w nocy gdzie znów będzie ogień? a f , 
Przerażenie nasze i trwoga jest bez granic, zwłaszcza, że obok głosu ogółu 
skazującego na przyczynę nieszczęść naszych; zbrodniarz bezpiecznie się ukry- 
wa, a sądowe śledztwa do żadnego nie doprowadzają stanowczego wypadku. 


Wiadomości literackie. 
Listy z nad Orli. 
MH" EDER UJ duo 


Dla nakreślenia sobie ciaśniejszych, to jest moim siłom odpowiedniej- 
szych granic, postanowilem mówić tylko o dziełach w naszćj prowincyi wy- 
chodzących. Aliści zaraz na wstępie przychodzi mi złamać to postanowienie. 
Wartoż przecie uczynić wyjątek dla wypadku, który mię dziś zajmuje. Ni- 
czem bowiem mnićj nie mogę nazwać wyjście pierwszych numerów Dodatku 
miesięcznego do Czasu. W każdym kraju ukazanie się poważnego pisma 
literackiego, dającego rękojmię bogatych zasobów i trwałości, należy do wa- 
źnych wypadków, cóż dopiero w nąszym? Ileż to zaiste pocieszających wnio- 
sków ztąd wyprowadzić można. Powstanie takiego pisma świadczy naprzód, 
że kilku pisarzów zaprzęgło się do ciężkićj, ciągłćj a regularnćj pracy, co 
u nas jeszcze tak rzadko się zdarza, Dowodzi następnie, że się kilka głów 
zgodziło na jedno, i postanowiło we wspólnćj myśli prowadzić i rozwijać 
dzieło nie dla zabawy lub chwały pojedyńczych pracowników, lecz dla dobra 
ogóła przeznaczone, a to jeszcze jest rzadszem w kraju naszym, ; 

Zwiastuje nakoniec rzecz u nas najrzadszą, to jest że pewne grono zdol- 
nych i doświadczonych pisarzy przyjęło jedne i stałe zasady, wedle których 
na wszystkie wydarzenia i objawy, tak w religijnym i moralnym jak i poli- 
'tycznym, tak w literackim jak i w zmiennym codziennego spółeczności życia 
zakresie, zapatrywać się, sądzić one i kierować zamierzyło Ileż przytem do- 
dają ważności podobnemu wypadkowi miejscowe względy. Kraków jest wła- 
śnie na ziemi naszćj miastem, które przedsiewzięciu tego rodzaju przedsta- 
wia najwięcćj widóków trwałćj pomyślności i jak najrozleglejszego wpływu. 
Środkowem swem położeniem widząc wszystkie trzy kraju dzielnice, może 
łatwo na wszystkie trzy równie szybki jak zbawienny wpływ wywierać. 
Połączony drogą żelazną, z jednćj strony z Warszawą, z drugićj z ważniej- 
szemi stolicami Europy posiada wszelką łatwość pośredniczenia między Za- 
chodem a tém, co ktoś nazwał ce west plus l Europe, ce nest pas encore 
P Asie. 

Niemal każdy uczony, każdy literat, każdy artysta, który z głębi kraju 
na Zachód wyjeżdza, obraca zwykle swą drogę na Kraków, gdy tymczasem 
o Poznań rzadko który zawadzi. Przyjdźmy do innych, równie przyjaznych 
okoliczności. Pod rządem katolickim pismo z zasad katolickich wychodzące 
może śmiało, bez podejrzenia o niechęć, bez narażania się władzom, rozwi- 
jać i podnosić prawdy iżywioły tćj religii, która jest wiarą ogromnćj większo- 
ści rodaków. Jeżeli w Austryi jest cenzura, wszystko to jedno czy wprost 
czy pośrednio działająca, jeżeli czasem sprawi przykrość redakcyi przekreśla- ` 
jąc jaki artykuł, to z drugićj strony pismo na tem zyska, iż będzie mogło sna- 
dnićj do Królestwa i innych prowineyi wchodzić. Zresztą dość jest wolności 
w Anstryi, by przy niezbędnej ostrożności wszystko co jest godziwem, przy- 
zwoitem i umiarkowanem wypowiedzieć się dało. Dziennik Czas przez kil- 
koletnie wychodzenie złożył już jawne i dobitne dowody swych zasad, a że 
ciż sami pisarze glównie i Dodatek redagować będą, ostatni staje od 
razu w niepodejrzanym, przychylnym do władz stosunku co 
jest niemałą na wstępie korzyścią. Obfite zasoby materyalne, pig- 
kność i poprawność druku, wprawa w regularność, które Dziennik zalecają, 
usuwają Dodatkowi wszystkie przeszkody, które zwykły podobne u nas 
przedsiewz'ęcia albo całkiem niweczyć, albo tak psuć, takie zwłoki sprawiać, 
takim ogromem błędów drukarskich i rozlicznego rodzaju pomyłek przekształ- 
cać najlepsze artykuły, że pismo przestaje być peryodycznem, traci swą wa- 
źność i wpływ należny, i marnuje najznakomitsze prace i zdolności, któreby 
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Wiadomosci handlowe. 


di oj yde gwain Berlin, 20. Marca. 

Pszenica 80—115 tal. By 3 üi ; 

Zyto 84—85 funt. 77 tal., na Marzec 753—743 'tal., na Marzde Kwiecień 
TAS tal., na dostawę wioseńią 753 —744 —75 tal, na Maj Ozerwiec:T44—731 
do 04 tal., na Czerwiec Lipiec 72 —703 tal., na Lipiec Sierpień 67—66 tal. 

„Jęczmień wielki 52—56 tal. 
Owies'31-=34 tal. 

Groch 76—84 tal. 

Olej rzepiowy 173 tal., na Marzec i Marzec Kwiecień 173 tal, na Kwiecień 
Maj 173—-, tal., na Wrzesień Październik T4 =A tal. 

Okowita bez beczki 261 —3——A tfal., z beczką 263 tal., na Marzec i Ma- 
rzec Kwiecień 263—4 tal., na Kwiecień Maj 27—264 tal, na Maj Czerwiec 
204—264 tal., na Czerwiec Lipiec 28—274 tal., na Lipiec Sierpień 284 tal. 
ck enni, p Szczecin, 20. Marca. 
sy Ayto na dostawę wiosenną 74 tal., na Maj Czerwiec 74 tal., na Czer- 
wiec Lipiec 721 tal., na Lipiec Sierpień 68 tal. 

Olej rzepiowy na Kwiecień Maj 174 tal. 
~ Qkowita 134 proc., na dostawę wiosenną 13% prot., na Czerwiec Lipiec 
roc. 

„. Gdańsk, 20. Marca. — Poprawa targów zbożowych w upłynionym ty- 
Bia, na wszystkich europejskich placach stanowczy CETE A charakter. 
Chwilowy popłoch przeminął i ceny prawie do najwyższych dawńych wróciły 
notowań. Wśród obecnćj drożyzny fluktuacye są nieuchrońńie, a każda Wwa- 
„Zniejsza okoliczność w stosunkach zewnętrznych zapala ducha spekulacyi fub 
też wywołuje niczem nićeusprawiedliwione odrętwienie. 

„a Na targach londyńskich placono pszenicę 3 do 4 szyl. wyżćj na kwarterze. 
Obrót interesów był znaczny i A wię w tranzakcye. 


W ciągu tygodnia przybyło do Londynu: | 


Pszenicy.  Jęczmienia,  Owsa. RA ma Mąki cetn. 
z kraju. 3256 5974 5650 577 — 22,890. 


4 


zżagraicy (812  — 16847 14 8483 100 
„Na targach sżkóckich, irłahdzkich i zana! takąż samą jak w Loh- 
dynie ńotówano poprawę. Głośne rożchodziły się $ targi, że na lekkich gruhź 
e pszenica bardzo żle stoi a w wielu miejscach zasićwy ucierpiały przeż ro- 
actwo. RRE va j ; p” 
__ We Francji i Belgii podniesićnie się ten było Paa A jak w An- 
gli, a ruch nie przez spekulacyą lecz przez potrze y końsumcyi został wy= 
wożany. . . i f SiE JASS i +4 è = i 
EE W Holandyi, Hamburgu i Jnpych portowych placach handel się ożywił, 
a 'raymajacy zbęża nawet po cenach wyższych nie chętnie sprzedawali: 
op „Na naszćj giełdzie nie było tranzakcyi, bo nie mamy pszenicy pięknój wy: 
sawia na sprzedaż. Małe partyjki śpichrzowe lub ż dówózów lądowych, 
odchodziły na potrzeby piekarzy po cenach wyższych lećz nie (U bo 
gatunek i kondycya ziarna zwykle słabego, chorówitego cén stałych uforinóż 
wać nie dozwoliły.. EA 
„Żyto. 80 do 40 guld. płacona wyżćj na łaszcie i można przyjąć cenę noi“ 
malna, 600 guld., za 60 szełli berlinskich czyki 83 talarów 20 sgr. 6 fen. ża 
WIDSpElL.-vv20 54 isport S 
Czas mamy bardzo piękny, suchy ż motnćmi przyýmrožkami w hóty. 
Kursa zamian. — Londyn 3mies. 2034. Amsterdam 103. Hamburg 454. 
l ; Alexander Makowski $ Comp. 
Przybyli do Poznania 21. Marca. | 
BAZAR ; hr. Kwilecki z Zedlitz, Wołszleger z Schönfeld, Znaniecki z Mechlina, Nie 
'Żychowski z Grahówka, Swinarski z Kruszewa, Dąbrowski z Winućjgóry, Mo- 
i *szdzeński z; Bielejewa, Szczaniecki 2 Bród, /Szczaniecka z Pakosław ia. 
HOTEL, RZYMSKI, BUSCHA : Geppert z Dąbrówki, Radońska z Daleszyna. 
WARSKI: Krüger z Szczecina, Kruszewski z Witrowka, Łubiński 


HOTEL BA 
z Kiączyna. Bogdański z Słopowa. 

HOTEL DU NORD: Łącki z Zenibówa, Święcicki z Szczedankowa, Wolfram z Ber- 

slina, Lewinsokbn z Guańska. 3 h j 

POD CZARNYM ORŁEM: Koćzorowski z Pakczyna, Lorenz z Sierakowa, Lorenz 
-2-Międzyrzecza.. A anini OPE A E 

HOTEL PARYZKI: Röder z Gutow, Plescher z Kurnika, Dobrowolski z Środy, 
Sikorski z Gniezna, lffland z Lubowa, Rogaliński z Cerekwicy, Radzimiński z Pa- 

o ryža, Sławószewski z Ustaszewa. 

HOTEL BERLINSKI : Krynkowski'z Popowa, Szukalski z Polski, -Kropiński -z-Or- 

110, chowa, „Łakomieki z Machcina, Seratjni iz, Toskani i Mucci z Luca. 

HOTEL WIEDENSKI: Hartmann z Bród, Manasse z Szczecina. 

'PÓD TRZEMA LILIAMI: Mellerowicz z Inowrocławia. 

HOTEL WROCŁAWSKI: Grorg z Gdańska, Daumann z Oels. 

W MIESZKANIU PRYWAWNEM :*Knorr z 'Gniczna, w Rynku Nr. 87., Senator 
z Gniezna, ul. Szeroka, Nr. 14, Friedländer z Bydgoszczy, w Rynku 76, Schwe- 
der z Guben, ul. Młyńska 22, Grunnenberg z Rawicza, ul. Szewska 14, Günther 
z Bydgoszczy, ul. Rycersna 6, Grurwald z Berlina, ul. Podgórna Nr. 1. 


z'22. Marca. 

BAZAR: Wolniewicz z Denibicza. 
HOTEL RZYMSKI BUSCHA: Bronikowski z Wilkówa, Bock z Gdańska, Freund 
1,islz Berlina, Lesser z Starogrodu, Tiimlez z Magdeburga. 
HOTEL DREZDENSKI MYLIUSA: Wilkoński z Grabowa, Wilkoński z Marko, 

„Riitgers z Wrocławia, Grube i Ringelhard z Magdeburga! Meyer i Westphal 
„2 Berlina, — . 
"HOTEL BAWARSKI: Kosżutski z 'Popówka, "Kierski z Ruchóciba, Kierski 3 0a- 

2i b 


, sawy, hr. Rikorski z Dobiósławy, Żychliński z Twardówa, ża © 

HOTEL DU NORD i br. Mielżyński z” Chiobienie, Rychłowski'z Węgorzewa, Kierski 
z Karólewa. 

POD CZARNYM ORŁEM: Tyc z Dąbrowy, Chodacka z Chwałkowa. *g 

HOTEL PARYZKI: Matecki z Wćnecyi, Tfffand z Piotrówa, M 

FHOTEL BERMINSKI: "Krieger 'z Obornik, Jardczówski iz "Głuchowa, Domański 
z Warszawy, : z 

HOTEL EICHBORNA: Stanke' z Nowegomiasta; Kochalska z: Kansies, Gall z Pobie- 
dzisk, Arnstein z Poczdamu, Philipp z Stolpe. 

"HOTEL WROCŁAWSKI: Atzler i Drógsier z Xiąża. 

POD ZŁOTĄ SARNĄ: Braun z Czerleina. 

W MIESZKANIU PRYWATNEM:: Protz z: Trebnick, św. Wojciech Nr. 40, 


Teatr amatorski w Koźminie. 
«W środę dnia 26, Marca r. b. teatr pol- 
„ski amatorski na korżyść ubogich wtu- 
tejszym zamku. 

„Koźmin, dnia 19. Marca 1836, 

Na co zaprasza yrekcya. 

* OBWIESZCZENIE. 
| Przekwaterowanie garnizonu nastąpi dnia 1K wie- 
“tnia r. b. W mieście pomieścić się ma tylko: 2125 
“ludzi a zatćm około 400 ludzi mnićj , jak przy osta- 
tnićm przekwaterowaniu, “tak, “iż gruńta, w Pa- 
ździerniku r. z. mocnićj obłożone, które 3. i więcój 
ludzi mieściły, dawniejszą liczbę ponosić będą. 


Grunta, które obecnie mają 
"4. ludzi dostaną * 3. 
5. » » "JĄ, 
3 Aon 4! ses, 
* 3 } 8. A a 6. 
12. » sożi deg, 


4,636 101 afójo ogbgć: swot: 

Właściciele dómów, “którzy swój” inwaterunek 
"chcą. wynająć,” piśmiennie donieść © tém wińni do 
dnia 26. m. b. władzy serwisowćj! przy wymienieniu 
osób , które ten! inkwaterunek przyjmą.. Wynaj- 
mujący: uważać winni na: to, aby: kwatery: przez 
«nich najęte odpowiadały przepisom, inaczćj został- 
'by im przysłany: inkwaterunek do domu. 

Poznań, dnia 19. Marca 1856. 
Magistrat. 


„rów, albo, ich prawnyc 


< biście zgłosi 
„ich wykluczenie, a pozostałość zostanie przysądzo- 


W postróńhem zabudowaniu kaniienicy przy üli- 
cy Szerokićj' pod Nr. 20. 'zaniierza się mydlarnią 
z kotłem do warżenia dee Jakiekolwiek prote- 
stacye przeciw temu przedsięwzięciu mają być w 
przeciągu 4. tygodniowym czasie prekluzyjnym do 
podpisanćj władzy podane. . 

Poznań, dnia 19. Marca 1856. 

Królewskie Dyrektorydńta Policyi. 
wy OBWIESZCZENIE. 
epozycie tutejszym znajduje si 
Dla Biannu z Ro ich Pogo- 
„, rzelskićj około 430, Tal. 28 Sgr. 2 Fen. 

„Nazwana osoba zmarła a sukcessorowie jćj są nie- 
wiadomi. Wzywamy, prako rzeczonych sukcesso- 

następców, ażeby się naj- 


później w terminie 

dnia 28. Czerwca 1856. z rana o.godz. 11. 
przed „Ur. Goebel,. pędzą, powidtówym, w iz- 
ię osa ię yddj pod Nr. 9:,piśmiennie, albo oso- 
i, w przeciwnym bowiem razie nastąpi 


ng i do Nones Zarzadu wydaną albo; tym sukces- 
sorom, ktorzy się zgłoszą i wylegitymuja, albo też 
w braku takowych fiskusowi 00 
; „Leszno, dnia 18. Sierpnia 1855. ., . 
Król. Pruski Sąd powiatowy, Wydział I. 


"OBWIESZCZENIE. 


W majętnościach Nadziejewie i -Mądrych, 


w powiecie $Średzkim połozońiych , i dó Semina- 
ryum duchownego w Poznaniu należących, ma 


być do'Sgo'Jana 1857. budowa następujących bu- 
dynków nowych wykonaną: 
a. w Nadziejewie: 
1) doma mieszkalnego (czworaków,) 'zaanszła- 


gowanego na .. ......... 1170:Fal. 

2) owcżaPni. 114411060 uoni „64 „. 1V9065> » 

3) ókłówa: 1110341 5 400401066 43, 202 *» 
"brw Mądrych: 

1)'stodoły. .. .. ...-. us SIĄ .8076509 » 

'2) owczarni i obory . . . . . SPY BATOS » 


„DĄ j 
; w ogóle na . . 9722 Tal. 
wyłącznie zwózki materyałów, które do possessora 


należy. 


Z polecenia J. Wielmożnego Naczelnego Prezesa 
wyżnaczyłem celem wypuszczenia budowy niniej- 
széj termin na piątek dnia 11, Kwietnia r. b. 


„0 godzinie 36j po południu*w biórze:landratury, na 
który przedsiębiorcy się zapraszają. 


Kosztorysy i bliższe warunki mogą:być w tutej- 


_ szej Registraturze przejrzane. 


Każdy podający winien złożyć kaucyi 500 Tal. 
albo w. gotówce albo w krajowych: pipierśch kurs 


mających. Środa, dnia 17. Marca 1806. , 
Królewski Radzca Ziemiański. 
"OBWIESZCZENIE. 


"We wtorek: dria 1. Kwietnia rb, w południe o 


"godzinie 12 odbędzie pap lak e 
+walne akcyonaryuszów Towarzystwa k 


AA EA 

niu'chódówańia koni, bydła i owiec'w Wielkićm Księ- 

stwie Poznańskiem w sali konferencyjnćj tutejszćj 
(Dodatek.) 


królewskićj Regencyi: gdzie przerobione statuta To- 
warzystwa uchwalone być mają. | | 

Zaprasza się Panów akcyonary uszów na takowe 
zgromadzenie walne, aby dla ważności przedmiotu 
licznie zebrać się zechcieli. 

Poznań, dnia 17. Marca 1856. q 
Dyrekcya Towarzystwa ku ulepszeniu 
chodowania koni, it. d. w Wielkićm Księ- 

stwie Poznańskićm. 


OGŁOSZENIE. 3 
W wtorek dnia 1. Kwietnia od godziny 9. z rana 


sprzedawać będę, z polecenia tutajszego Król. Sądu 


owiatowego z pozostałości zmarłego Dr. Wernera, 
Fizyka powiatowego, zlote i srebrne sprzęty, rucho- 
mości, meble, ubiory, bieliznę , narzędzia chirur- 
giczne i książki najwięcćj dającemu za gotową za- 
płatę, na co chęć kupienia mających niniejszćm 
zapraszam. 

Środa, dnia 20 Marca 1856. 
-  Komissarz aukcyjny Frómsdorf, 


AAA 
WIELKI ZAKŁAD POŻYCZALNI NOT 


Król. 
nadwornego 
handlu 


Berlin Jaegerstr. 42. Poznań w Rynku 6. 

Wszelkie utwory muzycznej literatury po- 
życzać można pod najkorzystniejszemi warun- 
kami. Abonament rozpoczyna 
się z każdym dniem. Skład 
zmuzykałiówutrzymuje się w komple- 
cie przez tygodniowe nadsełki.  WRzym- 
skie struny na skrzypce i cello 
są znów do nabycia. 


Leczenie chorób syfilitycznyci i ała: 
Dr. August Loewenstein, 13. wielkich Garbar. 
Godz. do mów. przedp. do 10., po poł. od 2. do 5. 


Kandydat filologii chce przyjąć miejsce nauczy- 
ciela domowego od 1. Kwietnia. Bliższe wiadomo- 
ści pod adresem: Á. ND. Leszno poste restante. 


Donosimy Szanownym Członkom Koła Towa- 
rzyskiego, ze Walne zgromadzenie odbędzie się w 
lokalu Koła dnia 2. Kwietnia r. b. o godzinie 6. z wie- 
czora, na które uprzejmie zaprasza  Dyrekcya. 


Dobra ziemskie składające się: z mia- 
steczka FRadzanoweo z przyległościami; wsia- 
mi; atowo, Luszews koloniami czyn- 
szowemi; Józefów i H'rzeieniec; osa- 
dami Fdalłasaniów, Brzezna i Ra- 
dzunówek, orz Biskupizna, w pa- 
rafii Radzanów, okręgu Mławskim, gubernii Pło- 
ckićj, Królestwie Polskićm położone, a do SSrów 
Sadkowskich prawem własności należące, sprzedane 
zostaną przez publiczną licytacyę w Trybunale War- 
szawskim w Warszawie dnia 20. Marca (1. Kwie- 
tnia) 1856. r. o godzinie 4. po południu. 

Dobra te obejmują w ogólności powierzchni dzie- 
siatyn 3056 czyli miary tak zwanćj nowo-polsk. włók 
203, morgów 21, prętów 187; zktórych gruntów fol- 
warcznych dziesiatyn 1888 czyli włók 125, morgów 
26, prętów 52; pomiędzy zaś temi boru dziesiatyn 
1141 czyli włók (6, morgów 3, prętów 169; re- 
szta zajmuje rola orna, łąki, ogrody owocowe i wa- 
rzywne, pastwiska, zarośle i nieużytki. — W do- 
brach tych znajdują się gospodarze pańszczyzniani 
całorolni, półrolni, czynszownicy, ogrodnicy, ze 
znaczną robocizną sprzężajną i ręczną, odrabiający 
prócz tego inne oznaczone powinności. Dochody 
prócz z gruntów stanowią czynsz i daniny; dalej 
propinacya wyłącznie trunkiem dworskim, rybołó- 
stwo, dochody leśne i t. p. — Dobra powyższe, od- 
ległe od miastą powiatowego Mławy wiorst 21, od 
m. gubernialnego Płocka i rzeki spławnćj Wisły przy 
nićm płynącćj wiorst 56; od Warszawy wiorst 91; 
przez dobra te przechodzi rzeka Działdówka, w czę- 
ści spławna. Bliższe szczegóły powzięte być mogą 
od Adwokata Skibińskiego, sprzedażą kierującego, 
zamieszkałego w Warszawie przy ulicy Leszno pod 
Nr. 655., tudzież na gruncie dóbr Radzanowa, jak 
również u Patrona Trybunału Płockiego, Zmijew- 
skiego w Płocku. 


Towarzystw 
gradobicia. 


o zabespieczenia od 


Kapitał zakładowy: 3,000,000 Talarów, 


z których 2,509,509 Talarów w akcyach w obieg puszczone zostały 


kapitał rezerwowy __51,635 » 
2,561,135 Talarów. 


"Towarzystwo zabespiecza, płody ziemne wszelkiego rodzaju przeciwko gradobicu, po sła= 
łych stawkach, bez przyptaty. Zabespieczenia mogą być zawarte na jedłem rok 


lub na więcćj lat. 


Przy zabezpieczeniach na pięć lat służą Zabespieczony m szezególne korzyści. 
wszelkich szczegółwych wyjaśnień udziela podpisany Agent główny, który tćż przysposabia za- 


wieranie układów. Poznań, dnia 1. Marca 1856. 


Lipschiłz., Król. Komisarz aukcyjny, Agent główny »UNII.« 
Bióro : ulica Szeroka Wr. 48. 


W skutek rozrządzenia Król. Ministerium wydziału handłu, rękodzieł i robót pu- 
blicznych, doświadczane zostały pod względem bezpieczeńsiwa ognia, tektury 
smołowcowane, robione w fabryce Panów Alberta Damke & Comp. w Moa- 
bicie pod Berlinem, przy używaniu tychże do pokrycia dachów, za przybraniem znawców, Po zda- 


p 


czyć, iż pokryte dachy tąż tekturą smo 
tak uważane, jak dachy pokryte dachówką. 


nćj opinii przez tychże, jesteśmy przez CE Król. Ministerium umocowani , niniejszem oświad- 
owcowaną, mają być pod względem bezpieczeństwa ognia 


To R niniejszem do wiadomości publicznćj. 
» 


otsdam, dnia 29. Lutego 1856. 


Król. Rejencya. Wydział spraw wewnętrznych. 


Odwolując się do powyższego obwieszczenia Król. Rejencyi w Potsdamie, polecamy niniejszem 
fabrykat nasz z uprzejmą wzmianką, iż przez najkorzystniejsze i największe fabryczne 
urządzenia, jesteśmy w możności wykonania wszelkich poleceń jak najlepićj i najpunktualniej. 

Pod względem uznania tożsamości i rozróżnienia zewnętrznego naszej tektury 
smołowcowanćj , poleciła nam Król. Rejencya opatrywać fabrykat nasz stemplem fa- 
brycznym , na co szczególnićj uwagę zwracamy. 


Berlin, dnia 8. Marca 1856. 


Albert Damke & Comp. 
Fabryka: Alt-Moabit Nr. 66. — Kantor: Neue Koenigsstrasse Nr. 80. 


Powyżćj poleconą bezpieczną od ognia tekturę smołowcowaną, mam na składzie 
w komisie, sprzedaję takową po cenach fabrycznych i polecam się najuprzejmićj do ła- 


skawych poleceń. 


Poznań, dnia 12. Marca 1856. 
Rudolf Rabsilber, Spedytor, 


Wielkie Garbary Nr. 18. 


Fabryka lamp, towarów lakierniczych i metalowych. 


Podpisany poleca wyroby swoje platynowe 
wane ł zwyczajne rzeczy, których w znacznym posi 


, z nowego srebra, bronzu, mosiądzu jako lakiero- 
ada wyborze, prócz tego podejmuje się napraw sta- 


rych rzeczy, pod względem odbronzowania, odlakierowania, pozłocenia i pośrebrzenia. — Mogę się 


r 


także polecić do zwrząctzeń gazu w kramach i pokojach, opierając się na wieloletnióm doświad- 
czeniu nićm w Anglii, i posiadam już w tćj mierze zapas pająków i rur, które także na zamówienia wedle 


podanego mi wzorku robię. 


WER. Istare pająki zamienia równie do gazu. i y 
Wilhelm Kronthal fabrykant, w Rynku Nr. 71., na rogu Nowéj ulicy, dawnićj w Bazarze. 
J y, y 5 j uicy JON 


Fabryka tektur smołowcowanych 


w Poznaniu, 

Powodowani znacznym odbytem, jakiego nasze 
tak ognio- jak i wodo -trwałe tektury do pokrywa- 
nia dachów, obijania ścian i suffitów na deszcze 
i wilgoć wystawionych, w ostatnich latach w ró- 
żnych stronach , a mianowicie i w Wielkićm Xięstwie 
Poznańskićm doznały, jako i w chęci zadosyć uczy- 
nienia wzmagającćj się tego materyału konsumcyi, 
założyliśmy w samém mieście Poznani 
fabrykę tychże tektur 3 stopy szerokich a do 
100 stóp aziek: połączyliśmy z nią fabrykę 
sztucznych rur kamiennych do przepustów 
wody i mostków, niemnićj i koryt dla trzody, 
tudzież fabrykę wszelkich wyrobów z as- 
faltu. Zarząd i dyrekcyą połączonćj tćj fabry-- 
ki oddaliśmy współce naszemu Panu A. Krzy- 
żanowskiemu, cieśli tamże, który we wszy- 
stkiem, co fabryki téj dotycze, nas zastępować i za 
Fe »Buescher et Hoffmann« podpisywać bę- 

zie. 
Buescher et Hoffmann, 
w Neustadt Eberswalde: 


Z odwołaniem się na powyższe oznajmienie, za- 
opatrzywszy się w zdatnych i pewnych robotników, 
polecam się do wykonywania wszelkich robót z po- 
wyżćj wymienionych materyałów, jako to do kry- 
cia dachów, robienia chodników z asfaltu, 
asfaltowania astrychów w oborach, go= 
rzelnmiachialtanach, asfaltowania skle- 


pień, schodów na wpływ powietrza i wilgoci wy- 

stawionych, kładzenia nieprzenikliwćj war- 

stwy asfaltowćj na przeciw wznoszącćj się wil- 

goci w murach nowo stawianych budynków i t. d. 
, A. Hirzyżanowski, 

Poznań, ulica Szyferska Nr. 9. i małe Garbary Nr. 9. 


Panom rólnikom do uprawy wiosen- 

nćj polecone 

Albańskie siewniki po 55. Tal. podług naj- 
nowszćj wybornćj konstrukcyi z metalowóm 
naczyniem, do siewu w szerokićj rozległo- 
ści wszelkiego rodzaju zboża. 

Angielskie siewniki do trawy i koniczyny 
po 14 Tal., urządzone także do siewu rapsu. 

Flandryjskie, Hohenheimskie pługi po 93 
i słabsze po 74 Tal., ulepszonćj konstrukcyi. 

Adlerowskie pługi po 9 Tal. 

Pługi Aog do przyorywania zasiewu 
po 25 Tal. 

Kopacz czyli Exstirpator Tennanta, podług 
modelu angielskiego, po 27 Tal. i 4 
Wszelkiego rodzaju zgł fe czyli spulchnia- 
cze i szarpaki czyli krymery, jako tóż ro- 
zmaite machiny rólnicze najdokładniej fabry- 

kowane. 

Wspomnione tutaj narzędzia rólnicze można 
natychmiast nabyć z fabryki machin i na- 
rzędzi rólniczych Pawlika å káli- 
ber w Proskau, w Górnym Szląsku. 


$ 
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Mój skład gazu i rafineryą oleju przy zamkowćj ulicy, przeniósłem z lokalu dotychczas zajętego, 


naprzeciwko do domu p. Obrębowieza, 


przy zamkowćj ulicy Nr. 5. obok handlu mięsiw p. Weitz. 


Adolf Aseh, przy Zamkowćj ulicy Nr. 5. 


Zaklad agronomiczny 


- Teodora Baartha w Poznaniu 
przy ulicy Szewskićj Nr. 20. 


polt najliczniejszy skład nasion po najtańszych cenach, jako to: wszelkie gatunki koniczyny, 
rzanki łąkowćj,. prawdziwćj francuzkićj lucerny, lucerny piaskowćj, serradella, sporku, angielskićj, 
francuskiego, włóskiego i niemieckiego rajgrasu, psi trawy kupkowćj, kostrzewy owczćj, trawy mio- 
dowćj, kukurydzy, marchwi, buraków na paszę, nasion leśnych, lnu, wraz z wielu innćmi ekonomi- 
cznómi nasionami ;. dalćj kartofle cebulowe, prawdziwe peruwiańskie Guano Anth. Gipps & Son w Lon- 
dynie, gips do mierzwienia itd. — Spisy cen wydają się bezpłatnie w kantorze, 


Świeże 
palone wapno KRuedersdorfskie, 
cegła, dachówka, Portland cement, szamot, asfalt, 
tektury smołowcowane na dachy, węgle kamienne, 
drzewne i rudawe, piasek Fiirstenwaldski, 
sztuczne rury kamienne, flizy na posadzki z ce- 
mentui gwoździe druciane 
w Poznaniu u A. Hirzyżanowskiego, 
cieśli, ulica Szyferska Na. 9. 
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MUSEE DE MODES 
„pour Messieurs 
de M. Graupé, 
Marchand Tailleur 

w Rynku 99, na K. piętrze ; 

i poleca na nadchodzącą porę nade- ` 
słane towary wiosenne angielskich | 
i francuzkich małeryj w najnow- 

> szych wzorach, i.edebrane z tam- 

> tad modele. w rozmaitych formach 

znajdują się u mnie do łaskawego 

5 obejrzenia. .- | 

ms  Odłożone towary sprzedają się 

a) tąkże po znacznie zniżonych cenach. 
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Siewniki Toruńskie do Zboża (wprost sprowadzone) 
Siewniki do Kohiczyny i Rzepiu. 

Wozy na żelaznych osiach, jakoteż 

walkie gatunki, płagów, bron i Krymerów 

poleca handel Żelaza i Machin rólniczych 


F. Qberfelta i Spółki w Poznaniu. 


_ Podpisany powróci ztąd do Szamotuł 1. Kwie- 
tnia r. b. i prosi natenczas o wcześne zlecenia w osu- 
szaniu i irygowaniu łąk, w osuszaniu pól i sklepów 
przez rowy lub dreny. 


_ Berlin, w Marcu 1856. 


Aboebbelin, lrygator i drenier. 
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Perodowe 


nie kunsztownego, ale 
X i 20, PAE E ipi starego ka- 
walera lub wdowca, 


tóryby się znał na chodowa- 


niu warzywa | wina przyjmie każdego czasu 


Dominium Zawory pod Śrem em. 


Wasionaburakówidługićjbia- 
tej ołbrzymićj marchwi z zielo- 
nemé główkaasni, ofiaruje w sajle- 
pszym gatunki. 

Białaiogi mego licznego składu nasion ja- 
rzynnych, polnych, traw, leśnych i kwiatów są 
u mnie na każde żądanie bezpłatnie i franco. 

Handel nasion 
Henryk Mayer, 
ogrodnik sztuczny i handlujący, przy ulicy Króle- 
wskićj Nr. 15a. 


Rolnikom 
polecam polną Kkaszycę. wielki i mały jęcz= 
aaaże3, jako tćż angielski i saski papies dlo 
siewu. Teodor Baarth. 


Owies do siewu 
(angielski Berwik), jaki obecnie w prowincyi sieją 
w dobrach pana konsula Gutike, około 60 funt. 
ciężki szefel, ofiaruje węcpel za 50 Tal. 
Handel nasion Praci Auerbach. 


Groch do: siewu 
najpiękniejszego gatunku, węcpel po:95 Tal. poleca 
Handel nasin Braci Auerbach. 
W Zembowię pod Lwówkiem jest 
przeszło AMO kóp flaney brzozowych 


na sprzedaż. 


Wszelkie gatunki nasion 
zd gy, do gospodarstwa, jarzyn i kwiatów, 
Rai 
Ą 
M 


MÉ polecam podług spisu cen w Nr. 64. 
wą gazety Poznańskićj umieszczonego: 
Acat. Wszystkie: nasiona zostały poprze- 
% dnio jak najstarannićj przezemnie do- 
świadczone, za których dobroć i siłę 
kiełkowania zaręczyć mogę. 
Handel nasion 
faj Georg Pohl, 
y w Wrocławiu, Elisabeth (Tuchhaus) 
Strasse Nr. 3. 


Celem uregulowania pozostałości Ś. p. rodziców 
moich, wzywam imieniem sukcessorów wszystkich 
tych, którzy do massy jakąkolwiek bądź pretensyą 
mają, zameldować takowe w. przeciągu 4. tygodni 
na ręce Pana Fagiewicza, Dyrektora kancellaryi 
w Śremie. ` ; 

Gogolewo, dnia 20. Marca 1856. 

Adolf Qiocki. 


EETA ETTA 
© Drugą przesyłkę parasolików (knikerów) $$ 
4%) i słoneczników jako I wybór wachlarzy ode- <$) 
R J y ) 

Ś brałem i polecam po cenach umiarkowanych RE 
PE S. Kuecholski, ŻE 
RA przedtćm: S. Landsberger jun. 


KŻ Wilhelmowska ulica: Nr. 10. $, 

AGAMA ARAD ABU mł N4 LAAD, o 

RAR R RA a 

Ą ..Apolamt „A 
robi nowe, poszywa i reparuje parasolki 

4, przy ulicy Wodnćj Nr. 4. 


yEB= Przed paru tygodniami odebrałem 5 


B= cienkie kolońskie Saki BĘ 


które nie pękają, z takowych rozmaite obuwie do 
ubioru Wysokićj Szlachcie polecam. LA 
jaF= Slanisław Dąbrowski, EE 


« 


Wodna ulica Nr. 2. 


Bal popisowy 
odbędzie się dnia 30). Marca 1856. 
Gniezno  Miornel Szczepański, 
Nauczyciel Tańca i baletów. 


Wielki i mały groch pomorski do gotowania i do 
siewu, kaszę z kukurydzy, jagódki jałowcówe nie- 
pachnące i niespleśniałe, otrzymał i poleca Handel 
egumin Micarycgo riske 

na rogu W ronieckićj i Kramarskićj ulicy Nr. 1. 


Czyste rzanne otręby. 
przedają się tanio pod Nr. 12:za: Sw, Marcinem. 


INE BV ina szazapańskie v euve 
Clicgiuot i koloru ciemno -czer- 
WONCYO otrzymali sky" 

W. F. Meyer & Comp: 
plac Wilhelmowski Nr. 2. 


Szanownćj publiczności donoszę uprzejmie, że 
z handlem moim towarów kolonialnych połączyłem 
lokal, w którym śniadanie daję, t. j. jedzenia i na- 
poje, jako to wino, A bawarskie. grodziskie 
i poznańskie. Otrzymałem także nadsyłkę pięknych 
cygar bremeńskich, które polecam niniejszém, 

Poznań, dnia 22. Marca 1850. 

L. S. Przysłanowski, 
ulica Podgórna Nr. 1. 


Pobla 
nasiona olbrzymich bu- |B 
raków na paszę i pra-| 
\ wdziwćj marchwi bia- | 
dą łej z zieloną główką | 

wielkićj angielskićj, | 
słodkićj trwałćj , doje- 
AV dzenia, i olbrzymiej na Ų 
zza PASZE, roin 
BBB własnego zbioru z r. 88535. 38% 
SM z przepisem bezpłatnie się wydającym do 
pognoju na nasiona i przezimowania marchwi -45% 
jako też nasiona wszelkiego rodzaju jarzyn do in- 
spektów i na pola, nasiona kwiatów, trawy i paszy, 
mianowicie zaś wszelkich gatunków buraków i mar- 
chwi w ziemi rosnących, rzepy, zieleniny, polecam 
odlug mego spisu cen- umieszczonego w tćj gazecie 
dodatek Nr. 66. z dnia 18. Marca 1856., które mają 
doświadczoną siłę kiełkowania i są prawdziwe. 

Fryderyk €żusitaw Pohl, 

ym rocław, Herrenstrasse 5. -2DE 


nahe am Blücherplatz. 


Pod Nr. 2. przy ulicy Śto Marcińskiéj w pobliżu 


szkoły Realnéj i Gymnazyum jest wygodna stancya | 


dla studentów, -0 bliższych warunkach dowiedzieć 
się można u gospodarza domu. 


i W cukrze osmażane frukta funt po 15 Sgr. u 
J. Efreundla. 


Wiersze nadesłane z Kopytowa nie mogą być 
zamieszczone. Pieniądze odebrać można. 


Kurs giełdy berlińskiej. 


Dnia 20. Marca 1856 


o Zwei c OZ Z R AD, 
Pożyczka rządowa dobrowolna .. . - 
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